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W chwili dziejowej
Naród polski przeżywa zno 

wu jedną z tych chwil, która 
decydow ać bedzie o jogo przy­
szłości na długie dziesiątki 
lat A kcja zaborcza Niemiec 
dochodzi do największego na­
prężenia.

Niemcy powtarzają dziś 
znów- tylko zupełnie w innych 
warunkach swoje zeszłorocz­
ne m etody sudeckie. Jest to 
dowodem  bardzo daleko posu I ]jca Republiki bowiem jak

S p o ł e c z e ń s t w o  f r a n c u s k i e  s p o k o j n i e
o c z e k u j e  n a  r o z w ó j  w y p a d k ó w

( K o r e s p o n d e n c j a  w ł a s n a  „ A B C " )

P aryż, w  sierpn iu
Od u biegłego czw artku  P aryż 

zm ienił sw ój w yg ląd ; Zm iana m o­
że zaszła  tylko zew nętrzn ie  i to 
dla cudzoziem ca, bow iem  dla p ra ­
w dziw ych  P aryżan  niem al w szy ­
stko pozostaw a ło  jak  daw n ie j. P a­
rad ok s?  N ie, rzeczyw istość. Sto-

I ży przyznać, że p race te  w yko- ( k ich  z n iesłych an ym  en tu zjaz- 
nano w  zadziw ia jącym  tem pie., mem.

P aryż ja k  rów n ież i w iele i n - , N a jed n ym  z dw orców  W asz ko­
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niętej tępoty ze strony kierów 
ników polityki niem ieckiej, 
którzy nie zdają sobie spra- 
wy-y że dziś działają zupełnie 
w innych niż przed rokiem 
warunkach. Skłonność do sza 
blonu i m echanizacji jest zre­
sztą cechą charakterystyczną 
umysłowości niem ieckiej od 
dawna.

Cały śv, iat z wyjątkiem 
N iem ców zdaje sobie dokład­
nie sprawę, że Polska to nie 
Czechosłowacja, że Polska 
jest krajem  gotowym do jak 
największych poświęceń w ob 
ronię honoru i niepodległości. 
Cały świat zdaje sobie spra­
wę z tego, że powtórzenie me 
tod sudeckich w stosunkach 
Polski naraża Niemcy na wiel 
nie niebezpieczeństwa.

To jest ta zasadnicza różni 
ca, ale są i inne. Świat zmie­
nił się w ciągu roku. Dziś już 
nikt nie wierzy w lojalność i 
dobrą wolę Niemiec. Dziś każ 
dy dostrzega już perfidie ich 
działania. A obok tego wiel­
kie państwa zachodnie są 
dziś w o wiele większym stop 
niu przygotowane do wojny, 
niż przed rokiem . Armia, flo ­
ta i siły lotnicze Anglii i Fian 
cji stoją na zachodzie gotowe 
do walki o pokój i sprawied­
liwość.

Tak jest na zachodzie. A na 
wschodzie Polska ufna prze­
de wszystkim we własne siły 
w całkowitym  spokoju ocze­
kuje na bieg wydarzeń, goto­
wa do stoczenia walki z za­
chodnim napastnik lem W o ­
bec ciągłych  prowokaeyj nie­
m ieckich, rząd Rzeczypospoli­
tej uznał za konieczne dalsze 
wzm ocnienie zarządzeń w oj­
skowych. Społeczeństwo pol­
skie wytęża wszystkie s i ły , bv 
być jak najlepiej przy gotowa 
nym na to, co nadchodzi.

Polska nie chce wojny, ale w 
obronie własnych granic goto 
wa jest w alczyć do upadłego. 
Polska zdaje sobie sprawę, że 
wojna, która nadejść może hę 
dzie ciężka i wym agająca 
w ielkich ofiar. Polska jednak 
wierzy w zwycięstwo dobrej 
sprawy, wierzy w to, że pań­
stwo niemieckie, które swa si­
łę opiera na fałszu i zbrodni, 
przegrać musi. Obok bowiem 
naszej siły mamy za sobą pra 
wo i sprawiedliwość.

L h .

Targ
m i ę d z y n a r o d o w e

w I z m i r z c

rów ­
nież i cała F ra n c ja  od kilku m ie­
sięcy  by ły  stop n iow o  p rzyg otow y ­
w ane do m ożliw ości w ybuchu  w o j­
ny, a zatym  ca ły  aparat adm in i­
s tra cy jn y , przem ysł, handel, ba 
naw et pryw atne życie  zos ta ło 'p o d  
porządkow an e przepisom  b ezp ie ­
czeństw a, które stopn iow o w p ro­
w adzono. A  w ięc każda n ieru ch o ­
m ość, położona w  g ra n icach  w ie l­
k ich  miast otrzym ała n iezbędne 
p rzyrzą d y  i m ateriał stosow any 
przy  obron ie  p rzeciw lo tn iczo -ga - 
zow ej. M ieszkańcy  m iast, n ie- 
zw iązani z kon iecznością  przeby-

nych m iast nie p osiad a ło  sch ro  
nów , a je że li n aw et były , to w ilo ­
ści m in im alnej. D ziś F ra n c ja  na- 
drob iła  w szystko, rząd prem iera 
D a lad ier u ru ch om ił ca ły  aparat 
i napraw dę w  ok resie  n ieca łych  
sześciu m iesięcy  pow sta ły  szeregi 
sch ro n ó w ; zgrom adzon o wi e l k i e j  
zapasy n iezbęd n ych  artyku łów  i 
t. d. Słow em  społeczeń stw o fra n ­
cusk ie  m oże z ca łkow itym  zau fa - 
n iem  odd ać sw ój los w ręce  cz ło - j 
w ieka, który  p racą  i n iesłychaną j 
troską o bezp ieczeństw o sw ej o j­
czyzny nie zan ied bał n a jd ro b n ie j­
szego szczegó łu , b y  p rzyg otow ać 
się  do od p a rc ia  pon ow n ego na­
jazdu  teu toń sk iego.

POPU ? ARKOŚC  
P R E M IE R A  RAI.APPGR

j M ożna dziś p ow ied zieć, że naj-
w ania otrzym ali od pow iedn ie  in - . b a rd zię j popu larn ym  człow iekiem
stru k cje  i partiam i m ieli o p u sz ­
czać sw o je  dom y, p rzen osząc sie 
na z g óry  przew idziane tereny  
w ie jsk ie . P lan  ew ak u acyjn y  lud­
n ości m iejsk ie j, op racow a n y  w naj 
d robn ie jszych  sz czeg ó ła ch  nie na­
stręcza ł n a jm nie jszych  tru dn ości 
w w ykonaniu . L u dn ość cyw ilna, 
zaopatrzona w m aski gazow e (roz  
daw anie k tórych  u kończono jesz­
cze przed dw om a tygodniam i > n ie ­
zbędną odzież i t. d. opu szczała  
sto licę  nadsekw ańską w  zupełnym  
porządku.

Na tw arzach  nie było znać. 
strachu , czy  przerażen ia  ,,P rze­
cież je szcze  w o jn y  nie ma, ale j e ­
steśm y p rzyg otow an i na w szyst­
k o "  —  m ów ion o i w łaśnie to p rzy ­
gotow an ie i w iara  w pow odzen ie  
są rękojm ia słu szn ości w łasnej 
spraw y.

P R Z Y G O T O W A N I A
Z m iast w y je ch a ło  stosunkow o 

w ie le  osób , pozostałym  których  
za jęc ia  zaw odow e zatrzym ały w 
m urach m iasta, p rzyg otow an o  o d ­
pow iedn ią  ilość  sch ron ów , a nale-

w R ep u b lice  je s t  p rem ier D ala- 
d ier. Na u licy, gdy pośpieszn ie  
p rze jeżd ża ją c  m ign ie  sam ochód 
Szefa Rządu, p rzech odzą cy  tłum 
w znosi g łośn e  okrzyki „N iech  ży ­
je  D a la d ie r !"  N iech  ży je  arm ia 
i m in ister  w o jn y !"  (p rem ier  D a­
lad ier  jest jed n ocześn ie  m inistrem  
w o jn y ) .

A  ostatnim i dniam i często  je ź ­
dził. W  ogó le  p rem ier D alad ier 
je s t  przepracow a n y , je s t  prawne 
bez p rzerw y  za ję ty  ca ły  dzień, aż 
do późn ych  godzin n ocn ych . K o n ­
fe re n c je . k o n fe re n c je  i narady.
N A  U M C Y  P A R Y S R S W i

W szystk ie  te k o n fe re n c je , jak 
rów n ież  depesze po lity czn e  w zbu­
dza ją  w ielk ie  za in teresow an ie
w śród  m ieszk ań ców  P aryża . Na 
ulicach  trw a ruch  przyśp ieszony . 
M niej w idzi się p ryw atn ych  sam o 
ch od ów  i autobusów  m ie jsk ich  od ­
danych  do użytku a r m ii ; kom u n i­
k acja  odbyw a się przew ażn ie

m etrem " także p ieszo. Środkiem   ̂
u li jy  p osu w a ją  się często  kolum  
ny w ojsk , w itane przez w szyst

respon den t by ł św iadkiem  n ieco ­
dzienn ej sce n y ;

Stoi oto  kom pania p iech oty  w 
oczekiw aniu na p oc ią g , jed n i s ie ­
dzą inni s to ją c  gw arzą , z tłum u 
w ysuw a się jakaś pani, n iesie  w 
ręku sporą  paczkę, k tórą  doręcza  
n a jb liże j sto ją cem u , za nią po­
stępu ją  inne. Za ch w ilę  żo łn ierze  
są przytłoczen i różnej w ie lk ości 
paczkam i, rozw iązu ją , raczą  się 
czekoladą, pap ierosam i i innym i 
sm akołykam i. I lość  darów  w zra­
sta w  sposób  n iepok oją cy , m ło­
dzi ogorzali żołn ierze  bron ią  się 
jak  m ogą, ale nic to nie pom aga, 
przed nim i bow iem  rośn ie bez 
przerw y stos paczek.

Na u licy  także odbyw ają  się po 
dobne sceny, m undury w yw ołu ją  
n iew ypow iedziany entuzjazm . P o ­
ja w ien ie  się an g ie lsk ich  o fic e ró w  
nad Sekw aną da je  raz po raz oka­
z je  do zam an ifestow an ia  uczuć, 
ja k ie  żywią obyw atele  fra n cu scy  
dla znanei z okresu W ie lk ie j W o j­
ny w a leczn e j arrriii W ie lk ie j B ry­
tanii.
O D D Z I A Ł Y  P O L S K I C H  

O C H O T N I K Ó W
W e F ra n c ji a szczegó ln ie  w  o- 

k ręgach  górn iczych , gdzie  ja k  w ia 
dom o przebyw a p ięćsetty sięczn a  
polska k olon ia , pow sta ją  polskie 
odd zia ły , które będą w alczyć w 
szeregach  arm ii fra n cu sk ie j. Z o ­
stały  ju ż  w w ielu  m ie jsco w o ś­
c ia ch  zorganizow ane liczn e  biura 
w erbunkow e, k tóre przy jm u ją  za ­
pisy. D ało  to ok azję  do w ielk ich  
m a n ifesta cy j n ierozerw a ln e j przy  
jaźn i fra n cu sk o  - po lsk ie j.

Jean M ichel
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D ZIEŃ  W P O LIT Y C E

ST A M B U Ł , 
zostały w —  
p rzed staw icie li 
państw  obcych

Ostatnio otw arte  
obecn ości w ielu  
d y  p lom  alt r  c z n ych  
—  Targi M iędzy-

Min. Beck przyjął 28 b. m. amba­
sadora W. Brytanii sir Kenuarda, a 
wiceńiin. Szembek przyjął 28 b. m. 
posła litewskiego Szaulisa, posła hi­
szpańskiego hr de San Esteban de 
Canongo i nowego ambasadora turec­
kiego Taraya.

Amb. Kubasiewicz byl przyjęty na 
dłuższej audiencji przez premiera i 
min. obrony narodowej Daladiera.

OBRADY IB S 
W poniedziałek pod przewodnic­

twem Tom. Arciszewskiego obrado­
wał komitet centralny PPS, który o- 
mawiał sytuację n-róiną.

KU PAM ffCI KORFANTEGO 
W  Katowicach przygotowują pow o­

łanie komitetu, mającego na celu 
uczczenie pamięci W. Korfantego.^ — 
Organizatorzy zw rócili się z prośbą 
do ks. biskupa Adamsk;ego, 1. Pade­
rewskiego i gen. Hallera o przyjęcie 
protektoratu. Komitet składać sie ma 
7 . 150 osób z całei Polski oraz Pola- 
kn_'J ■ mieszkających za granicą. 

NIEPRZY fbWNE WSPOMNIENIA 
W lipcu JP3ń r. bawił w gościnie u 

lir. Potockiego w Łańcucie minister

von Ribbentrop. Obecnie „Wiek No­
w y" przypomina, że w rozmowach 
kładł główny nacisk na jak najostrzej­
szą krytykę Rosji Sow . P R ibben­
trop dow odził w tedy kategorycznie 
że jakiekolwiek porozumienie między 
Sowietami a Niemcami jest wykluczo­
ne i niemożliwe. W  mało wybrednych 
słowach scharakteryzował stosunki, 
panujące wewnątrz Rosji, sugerował, 
że właściwie z Rosją należałoby skoń­
czyć. Nic brakło również takich „dy­
plomatycznych" wyrazów o czoło­
wych osobistościacli sowieckich, jak: 
„banda wykolejeńców", „opryszki", 
„degeneraci", „sadyści".

Takie przypomnienia nie są przy­
jemne.

BAN 4 CZYK NA WOLNOŚCI
Dnia. 26 b. m. przybył do Poznania 

mgr. Władysław Banaczyk, zwolnio­
ny z więzienia w Warszawie, w któ­
rym przebywał od 28 sierpnia 1937 r. 
Przeciw' p. Banaczykowi toczyło się 
śledztwo na rle wypadków', jakie za­
szły pod willą płk. Koca w' Matych 
Świdrach. P. Ranaczyk byl działa­
czem Str. Ludowego w Wielkopolsce.

N O W E  O S I E D L E  P A L U C H
I d e a l n a  l o k a t a  k a p i t a ł u ,  t o  k u p n o  t a k i e j  p a r c e l i  w i l a n o w s k i e j  >

P lany p a rce la cy jn e  zatw ierdzone. Akty h ipoteczn e natychm iast. In w estycje  terenow e zgodnie z 
art. 64 U staw y B u dow lan ej. D obra kom u n ikacja  autobusow a. In form a cje  w biurze Zarządu i na 

m iejscu . Ceny przystępne. S p rzed a ż  za gotów kę i na dogodnych  w arunkach k r e d y t o w y c h .  

Z A R Z Ą D  G ŁÓ W N Y  DÓBR W IL L A N O W S K IC H . M arszałkow ska 94, m. 18, tel. 844-56.
godz. 9— 15 i 17.30— 19

D R O ^ A
W Z A J E M N O Ś C I

..C zas":
A  rzesza Niem iecka, jeśli chce 

się Niem cami w  Polsce opiekow ać 
to ma przed sobri jedyną drogę: dro 
gę w zajem ności Polska wykazała 
na tej drodze, jak  długo i Niem cy 
po n iej jako tako kroczyły , m aksi­
mum dobrej w oli. I napew no w yka 
że tę dobrą w olę  w  przyszłości. Je­
śli jednak N iem cy chcą w yzyskać 
atuty m niejszościow e w  rozgryw ce 
m iędzynarodow ej to muszą pam ię­
tać, że na tym  polu Polska ma zna 
cznie w ięcej do zyskania niż Ntffm 
cy. Pocisk m niejszościow y, który 
tak pom ógł N iem com  w  stosunku 
do Polski m oże ty lko rykoszetem 
trafić w Niemcy.

narodow e w  Zm irze. Jak w iado­
mo, w T argach  tych bierze ró w ­
nież u dzia ł Polska. O gólna liczba 
państw  obcych , u czestn iczących  
w  Targach, w yn osi 11. Targi p o ­
trw ają  do 20 w rześnia rb.

Zohamcraanie epozu surpcio
z Anglii do Niemiec

W prow adzen ie  w  A n g lii zaka­
zu w yw ozu  p od sta w ow ych  su row  
ców  zn iw eczy ło  p róby  B erlina do 
skon centrow an ia  w ie lk ich  zapa-

Lepszy nastrój w Londynie
w sferach giełdowych i finansowych

Ja k k olw iek  hasłem , obow ią zu ­
ją cym  na w szystk ich  rynkach  w  
City lon dyń sk ie j, jest w  dalszym  
ciągu  w ielka ostrożność, jednak  
nie ulega n a jm n ie jsze j w ątp liw o­
ści, że n astroje ogóln e  w kołach 
fin an sow ych  i g ie łd ow y ch  w dniu 
29 bm . b y ły  znacznie bardzie j op ­
tym istyczne, n iż w  okresie  kilku 
poprzedn ich  dni. Ta popraw a na­
stro jów  sp ow odow an a  została roz 
pow szech n ia jącym  się p rzek on a­
niem , że w o jn a  nie jest bezw zg lęd  
nie n ieunikniona.

Na g ie łdzie  p ien iężn ej ten den ­
cja  jest w yraźn ie  bard zie j op ty ­

m istyczna, co p rze ja w iło  się w  
zw yżce  k u rsów  p a p ierów  różnych  
kategorii. B ry ty jsk ie  p a p iery  pań 
stw ow e w szczególn ości sk orzy ­
stały z tej lepszej ten d en cji, i po 
raz p ierw szy  zw yżk ow a ły  ponad 
m inim alny  kurs, ustalony w  ub. 
czw artek . D ru gą w sk azów k ą po­
praw y n a slro jów  j lepszej oceny  
przyszłości jest w yraźn y  spadek 
popytu  na dolary , co sp o w o d o w a ­
ło w zm ocn ien ie  się funta. Spadła 
rów n ież cena złota, k tóre b y ło  n o ­
tow an e 157 sh. za uncję , w obec  
161 w dniu  28 bm . i 159 jeszcze  w  
godzin ach  ran nych  dn ia  29 bm .

sów  su row cow ych , zaku pion ych  
ostatnio na ryn ku  londyńskim . 
Z w a żyw szy  na fakt, że ryn ek  lon  
dyński jest n a jw ięk szym  św iato­
w ym  ryn k iem  su row ców , trzeba 
stw ierdzić, że n aw et tak późne 
zam knięcie  tego źród ła  dostaw  dla 
N iem iec b ęd z ie  m ocn o  odczute  
przez n iem ieck i przem ysł zb ro je ­
n iow y.

W  ub. tygodn iu  Rzesza by ła  
n a jw ięk szym  od b iorcą  kauczuku, 
baw ełn y , n iklu , stali i w ęgla  na 
ryn k ach  an gielskich . W ed łu g  sza 
cunku lon d yń sk ich  kół g ie łd o ­
w ych . w p row ad zon y  zakaz w y -

Norwegia wystpiła
z  b l o k u  s z t e r l  l o g o w e g o

N iem ieck ie  B iuro In form acy jn e  
p od a je : W  O slo og łoszon o u rzędo­
w o. że B ank N orw geii oderw a ł 
k oron ę norw eską od  funta an g iel­
sk iego, z którym  dotych czas —  
ja k  w iad om o —  by ła  ona .ściśle 
zw iązana.

w ozu su ro w có w  u n iem ożliw i eks­
port ok o ło  3 tys. ton kauczuku i 
ok o ło  5 tys. ton  m iedzi, k tóre już 
b y ły  g o tow e  do w ysy łk i do N ie­
m iec. W artość ty ch  zatrzym an ych  
ła du n k ów  w yn osi ok o ło  pół m i­
lion ów  fu n tów  ang.

Statki w ę g lo w e  w  P ołu dn . W a­
lii o trzym ały  zarządzenie, by 
przesta ły  ła d ow a ć  w ęg ie l przezna 
czony  d la  N iem iec. Z ah am ow anie 
an gielsk iego eksportu  w ę g lo w e ­
go zam knie d la  N iem iec n a jw ię k ­
sze źród ło  zakupu w ęgla , k tórego 
brak  jest ju ż  zresztą obecn ie  o d ­
czuw an y przez przem ysł n ie ­
m iecki.

W  przeciągu  ostatnich 8 m ie­
sięcy  W. B rytan ia  eksportow ała  
do  N iem iec 2.750 tys. ton w ęgla. 
Ilość ta jest o  p ó ł m iliona ton 
w iększa w p orów n an iu  z tym  sa­
m ym  okresem  roku  ubieg łego.

Ł ad u n k i w ęgla  do W ioch  nie 
zostały narazie w strzym ane i P o ­
łudn. W alia  nadal k on tyn u u je  « Y  
k on yw a n ie  zam ów ień ' na dostaw ę 
w ęg la  d o  W łoch .

p r z y k ł A  j
K A N C L E R A  

H I T L E R A
,,Express P o ra n n y ":
Przykład kanclerza Hitlera od ­

wraca się zresztą przeciw  mem u 
także i z innego powodu. Bo prze­
cież to m c Niem cy m ogą m ów ić o 
Gdańsku, M arsylii, lecz raczej P o ­
lacy K tóż bow iem  ma w iększe p n  
wa, czy ten. kom u odebrano m ia­
sto i port po 600 latach posiadania, 
czy ten, kto drogą grabieży posiadł 
ow ą M arsylię na przejściow y okres 
tryum fu niespraw iedliw ości? Tu 
pan kanclerz sam na siebie zastawi! 
pułapkę, ile że opinia świata ma 
dłuższą pamięć niż., imperializm 
germański.

A le Polska nie stawia nawet tak 
sprawy. Polska nie w ysuw a potrze 
by rew indykacji, strzeże tylk > nie­
złom nie praw, jakie je j s 'ę  słusznie 
należą jako państwu, którego sto 
sem pacierzow ym  jest Wisła, w peł 
nej harmonii z interesem samego 
miasta Gdańska.

G 3 Z I E  Z Ł O  T A M  
: K W I  Z Y J 2

„M ały  D zien n ik ":
W racając wszakże do ow ych  

odosobnionych prób spekulacji i 
paskarstwa nie m ożna nie zauw a­
żyć, ze w śród napiętnow anych —  
95 proc., to żydzi. Sprawdza się po 
wiedzenie, że w  Polsce, gdzie zto, 
tam musi tkw ić żyd. Od niego w y ­
pływ a wszelka w  tym  kierunku 
in icjatyw a i w rodzona żyłka oszu­
kańcza zawsze w eźm ie góre, nie 
zw racając na nic uwagi, dnw ila 
nie jest po  temu, by rozw edzić się 
nad niecnym  postępkiem  przedsta­
w icieli naszej m niejszości, w szak­
że fakt ten trzeb? skrzętnie za 
notow ać by później , nasi najser­
deczniejsi" nie w ykręcali się sia­
nem i nie opow iadali dubów  sm a­
lonych o sw ym  patriotyzm ie.
K O S Z T Y  P O G O T O W I A

..Gazeta P o lsk a ":
Niem cy bsurdzo lubią obliczać, ile 

też pogi tcw ie  obronne kosztuje 
kraje, które muszą być  przygoto­
wane na agresję niem iecką. G dy 
się czyta ich w yw ody , pow inno b y ­
łoby się w ydaw ać, że Francja, An- 
slia  i Polska stoją na progu ruiny, 
żc natomiast one —  N iem cy —  m o­
gą trw ać w  tym  kosztow nym  pogo 
tow iu jeszcze przez w iele  lat.

Tem at gospodarczej w ytrzym ało­
ści Obu frontów : pok ojow ego i a- 
gresyw nego —  jest zbyt obszerny

; abyśm y m ogli go w yczerpująco o- 
j m ów ić w krótkiej notatce. Chcemy 
I w ięc ograniczyć się narazie do 
i stwierdzenia, że koszty pogotowia 

w Niemczech, jako w kraju prow o­
kacyjnym , są wyższe, albowiem 
gdzieindziej wzm ożone pogotowie 
przychodzi już jako odpowiedz na 
zarządzenia niem ieckie, przychodzi 
w ięc później i przeto krócej trwa. 
Jeżeli do tych wyższych kosztow 
pogotow ia w ojennego dodamy w ię ­
ksze w yczerpanie Niem ic". (gospn 
darcze, ale leż i nerw ow e) -  d o j­
dziemy do wniosku, że ciężar kosz­
tów  jest w Rzeszy o w iele lub i n e  
lokrotnie w yższy niż gdzieindziej

P O L S K A  S A M A  
D E C Y D U J E

i ..Kurier Poranny'':
Nie zmienia się w ięc układ sił> 

ani mechanizm działania sojuscow. 
Polska sama decyduje, kiedy na 
skutek pośredniej lub bezpośred­
niej agresji n iem ieckiej ję j nieza­
wisłość ulegnie zagrożeniu, które 
nas zmusi do obrony przed napas- 

I cią. A  w ów czas Anglia i Francja 
autom atycznie przyjdą Polsce z po- 

l mocą
M om entem  decydującym  la po­

koju  lub w ojn y  będzie fakt, zatem 
czy kanclerz Rzeszy zdecy^ u ^  się 
napaść na Polskę. W ówczas bowicyn 
Polska będzie musiała się bronie, co 
daioby hasło do rozpoczęcia w ojn y  
św iatow ej. Jeżeli N iem cy chcą p o ­
koju, muszą pogodzić się i uznać 
stanowisko oraz postawę Polski, o- 
kreślaną w ielokrotnie przez pol­
skie czynniki odpoiyiedzialne Pró­
ba ominięcia stanowiska politycz­
nego Polski nie zaprowadzi ich 
daleko.

Mniejsze zb io ry
w Kanadzie

Z raporlów. nadchodzących z pw*3 
wincji Manito, gdzie zbiory są już 
na ukończeniu wynika, że wypadły 
one w tej prowincji daleko gorzej, 
niż się spodziewano, W wielu  ̂miej­
scowościach z akra otrzymuje się 
przeciętnie zaledwie 10 buszli 
niey i to nie najlepszej jakości. Tj 
ko w stosunkowo niewielu miejsco­
wościach plon sięga 2:1 30 us^
7. akra. Jeszcze gorzej przedstawia­
ją sie zbiory jęczmienia.

Ogólnych danych, dotyczących ca 
tych biorów w Kanadzie, jeszcze mc 
ma. Wyrażane są jednak przypusz­
czenia, że wypadną one słabiej, idź 
początkowo przewidywano.


